
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N ° r' 123. 17. października 1840.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
& ia d o m o ic i k ra jo w e :  Z  W iednia. (H rabia F iquelm ont m in istrem  S ta n u .)—  Czechy. —  Morawa 

iS zlązk . (JCM ość Arcyksiąze Franciszek Karol w B ernie.) —  Iliry ja. (B lokada portów  egip­
sk ich  i syryjskich.) —  Królestwo Lom bardzko-W eneckie. —  Z a g ra n ic zn e :  P o r t u g a l i j a .  
~  H i s z p a n i j a :  Adres m iasta Burgos. —  A n g l i j a .  —  F r a n c y j a :  Dalsze posiedze­
nia sądu parów. (Mowa pana Berryer.) —  B ajrut. —  l i o l a n d y j a :  Z am iar Króla złożenia 
korony na rzecz księcia O ranii. —  S z w e c y j a  i N o r w e g i j a .  —  K r ó l e s t w o  P  o 1- 
Bk i e .  —  W ia d o m o łc i hand low e i  p rzem ys ło w e:  Gorlice. —  Plytwa parowa do żeglugi 
na rzekach.

Wiadomości krajowe.
—  Z  W id d n ia , —

JCUMość najw yzszem  p ism em  w lasnoręcznem  
*dnia października r. b. raczy! c. k. araba* 
®adora na ces. rossyjskim  dworze, feldrnarszałha- 
eJ*nanta Karola Ludwika h rab ię  F  i c cj u e 1- 

1,10 n t , mianowaó m in istrem  Stanu i konferen- 
i z rów noczesnem  uw olnieniem  go z posady 

^b asad o rsk ió j. W  charak terze tym  składał tenże 
a 'a 7gob . m. przysięgę sluzby w ręce JCKMości.

Czechy.
L D o m i e r z y ć  e. —  JCMość najdostojniej- 

*ły Arcyksiąze F r a ń c i s z e k  K a r o l  zjechał 
30. w rześnia w po łudn ie  do Teresyna (The- 

tesien sta d t). —  D nia 1. października na płasz­
czyźnie pod T eresynem  odbył się m anew r polny. 

® obiedzie robił JCMość wycieczkę do Lito- 
(L eitm eritz).

Morawa i Szląsk.
^ h  e r  n o d. 7. p a ź d z i e r n i k a .  —  Miesz- 
®ucy t£j prow incyjonaluej stolicy m ieli w dniu 

ł p S'ej SiŁyra szczęście powitać w raurach  swoich 
-Mość najdostojniejszego Arcyksięcia F  r  a ń- 

i 18 * k a K a r o l a ,  jadącego z Czech w najpo- 
* aliszem zdrowiu.

Iliryja.
te- ^ r y j e s t  d.  4.  p a ź d z i e r n i k a .  —  Tu- 
>̂ 38*a depuiacyja giełdy podała dnia u'czoraj- 

następujące doniesienie do wiadomości pu- 
SM0C? dekretu  c. k, Kządu krajowego 

*lą dzisiejszą, c. k. In le rnuncy ja ln ra  w llon- 
^ Juopo lu , w nadeazlej dnia dzisiejszego nocie

z dnia 16. w rześn ia , u d z ie la , co n astęp u je : »Po- 
.n iew az M e h m e d  A l i ,  Basza E g ip tu  , n ie  
.ch c ia ł poddać się pod w arunki zawartego w L on- 
»dyuie pod dniem  15. lipca r .  b . trak ta tu  , pod 
.w zg lędem  przyw rócenia poko ju  w L ew an cie , 
.p rze to  Wysoka P orta  widzi się w sm utnej ko­
n ieczn o śc i , do użycia łącznie z sprzym ierzen­
i a m i  sw o im i, środków zm uszających, dla przy- 
.w rócenia E g ip tu  i Syryi pod praw ne panow anie 
‘'Sułtana. W  sku tek  tego rząd otom ański ogłosił 
.w s ta n ie  blokady wszystkie porty i m iejsca do 
.wylądowania zdalne w E gipcie i Syryi, i przeby­
w ający m  lu laj poselstw om  zagranicznym  prze- 
»s!al urzędow ą notę , z zaw iadom ieniem  ich  
.o  lem  postanowieniu. Blokada tych portów i 
.m ie jsc  do wylądowania zdalnych, rozpocznie sie, 
.skoro  przeznaczone na cel len okręty na m iej- 
»scu staną.® Zgodnie z w yrokiem  krajow ego 
Rządu podaje się wiadomość tę  do wiedzy stanu 
handlowego.®

Królestwo Lombardzko-Weneckie.
IV G a zze tta  d i  NLilano z dnia 5go październi­

ka czytamy następujący a r ty k u ł: .Exaltyści wszy­
stkich krajów  nie tają bynajm niej gniewu swo­
jego i niedow ierzania, ze także sprawy W schodu 
gez woj ny europejskiej ukończone być mogą. 
NiespOitojne głowy te będąc echem  niektórych 
pi3m paryskich, i nie poprzestając również o na­
szych spokojnych krajach włoskich bajek wymy­
ślać, rozgłaszają: źe w Ankonie i Forli przyszło 
do krwawych zaburzeń między obywatelam i a 
żołnierzam i; żo wszystkie miasta legacyj i pro- 
wincyj rzymskich wrą duchem  buntowniczym ,- 
że Ojciec Święty zażądał od Auslryi spiesznego 
przysłania wojska; źe wojsko to w K rólestw ie 
Lombardzko-VVeneckiem otrzym uje ciągle posiłki



z innych p row inejj M onarchii ; ze w ogóle w tej 
arm ii ruch  nadzwyczajny spostrzegać się daje , i 
in n e  tym  ' podobne prawią baśnie. — O tych 
szczegółach nic tu  we W łoszech : e wiedzą i 
z  tego wszystkiego to ty 1 łto j-est p raw dą , że 
wojsko austryjackie je s t istotnie w chwilowym 
r u c h u , udawszy Się tem i dniam i na p ła ­
szczyznę M ontechiaro w prow incji Breecia, dla 
zwykłych popisów jesien n y ch , z-kąd za dni kilka 
do garnizonów swoich pow róci, których od da­
wna bynajm niej nie powiększana.*

Wiadomości zagraniczne.
P o r tu g a l i ja .

Donoszą z Lizbony pod dniem  21. września : 
.R ozkaz m in istra  wojny uwalnia od sluzby wszyst­
k ich  w u lłu m io n em  w łaśnie powstaniu wojsko- 
w em  zaw iklanych podoficerów , a szeregowym 
tak  6go jako tez  l3 g o  pu łku  , k tó re  się do po­
w stania przyłączyły, pozwala wejść w służbę do 
innego p u łk u . P u łk  Gty ma być pod innym  
n u m erem  w Castello Branco na nowo organizo­
wany. Z e  aprzyaieżenie to było w Królestwie 
szeroko rozgałęzionem  , za rzecz zupełn ie  n ie­
w ątpliwą podają, a ze się nie pow iodło, przypi­
sują to tej okoliczności, iż zaw iklani w powsta­
n ie  szefow ie, do wspólnego działania porożu 
m ieć  się nie mogli.®

H iszp an ija .
Najnowsze wiadomości z Barcelony pod dniem  

25. w rześnia ( w pism ach paryskich ) donoszą : 
.Ju n ta 'm a d ry c k a  zdaje się chcieć ułatw ić skład 
gabinetu, przysłała bow iem  E «  p a r t e r o w i  na­
stępującą listę : Sprawy zagraniczne, G o n z a l e s ;  
wydział sk a rb u , F e r r - c r ;  wojny i m arynarki , 
A ntonio v a n  H a l o n ;  spraw w ew nętrznych,
1 n f  a n  t e ; robót pub licznych , C o r t i n a ;  do 
wydziału łaski i sprawiedliwości nikogo nie przed­
stawiono. Pozwoliz k siążę , ażeby n im  lak wy­
raźn ie  kierow ano ? Pokaże się to ; pojechał on 
w łaśnie z L i n a  g e m  pocztą do M adrytu. Dywi- 
zyja idą za n im  w dziennych m arszach; Medina- 
Celi przeznaczona je s t na główną kw aterę. Ude- 
rzającetn  było, ze podczas gdy nas arm ija opusz­
cza , książę nakazał także rozw iązanie i rozbro­
je n ie  naszej gwardyi narodow ej. Za powód po­
dano niby, że takow a' nie je s t praw nie uorgani- 
zowaną ; ale pewniejsza , że je j  nie dowierzają. 
Ażeby tylko m iasto nie było p rzez to wystawione 
n a  .zaburzenie  klas niższych ludności.®

W edług wychodzącego w W aleucyi dziennika 
’ ib u n a l z dnia 22. września, R ejen tka na rady 

dawane jej^ p rzez pew ne osoby, m iała odpowie­
dzieć : .Ż yczę  sobie , ażeby północne prowin-
»cyje. (w których jak  się zdaie chciano w spra-

.w ie korony poruszenie w zniecić) spokojom  się 
szachowały. W ytknęłam  sobie takie postępowa- 
»nie , ażeby uledz w yrażonem u życzeniu więk- 
.szości narodu. L u d , który m n ie  ofiarą krwi 
stylu od nieprzyjaciela b ronił, g o d z i e n  jest, byna 
.życzeniu  jego  uczyniła zadosyć.®

W edług S en tin e łle  des P yrónees ,, trzy okręty 
stoją obecnie w zatoce biskajskiej , dla zabierania 
tam tejszych wychodźców. Będzie tem u 7 do 8

lal ja k  prawdziwy szał wychodztwa o p a n o w a ł  

tych lu d z i, a w Rzeczy-pospolitej Uruguay j esE 
ju ż  blizko 15,000 Basków ezyli IJearnczyków.

R ada gm iny m iasta B nrgos, k tórej najwyższa 
ju n ta  stolicy nie dosyć jeszcze w zasadach libe­
ralnych postępującą się w ydaje , w adresie do 
tejże żąda , co następuje : i )  Ogłoszenia za zdraj­
ców i Urzywoprzysięzców tych wszystkich, którzy 
pochwalali ustawę o m unicypalnościach, je j sank- 
cyją doradzali, lub  w czem kolw ieh przeciw prawu 
pelycyi i wolności d ruku  zaw in ili, którzyto wszy' 
scy m ają być na teraz i na przyszłość, o g ł o s z e f l j  
za tracących wszelkie p en sy je , urzędy, godnosf 
i ordery , jako też prawo obywatelstwa. 2) 
najprędszego oddalenia n a 'te ra z  i na zawsze Gtl 
osoby Królowych wszystkich dygnitarzy Państw0 
i-urzedników . dworu , co wszakże nie, wstrzym aj0 
ka r ,  jnkienri m oże takowi dotknięci być 
3) Niezwłocznego postanow ienia osobnej j uot?’ 
m ającej rozpoznawać i sądzić w tych wszystkie 
przypadkach. Rada gm iny up a tru je  w tych ”z^a 
w iennyrh środkach pewną ręko jm ię pokoju i 9P° 

.kojności ludu hiszpańskiego, tej starożytnej ofiar^ 
niewdzięczności tych w szystk ich , za których G 
dawna lud ten  trw onił tak wspanialomy^®10 
swoje pićniądze i krew  synów swoich !«

Wi®lket Brytanija i  Irlandyja.
K r ó l o w a  z powodu śm ierci księżniczki S  0 

g u s t y  przywdziała żałobę na ćwierć roku , pode*0* 
gdy dottid wszelka żałoba dworska tylko trzy rł 
godnie trw ała. • ,

D nia Igo  października odprawiono radę 
netową w wydziale spraw  zagranicznych. 
radzie gabinetow ej, odbytej dnia 28go wrzGS° ,. 
parlam ent odroczono na czas dalszy do p°*a 
listopada. _

W edług dziennika S u n , śledztwo ,ia^ aIf^ 0 
z powodu w ielkiego pożaru w D ev o n p o rt, o1\  
doprowadzić do ważnych odkryć. Z peWPoS^0‘ 
ju ż  wiedzą , że ogień by ł podłożony i maJ° 
szlakę o sprawcy. Pew ien m iody człowiek, 1 j 
n iem  G ilbert G r e e n ,  tw ierdzi,, zc -cj.{- 
w T o rp o in t, ja k  kilka osób rozm aw iało o 
cie podpalenia w arsztatu okrętowego w U 
port. Czyu ten, zbrodniczy Chartystom  p1 
pisują.
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M orning-C hron ic ie  uskarża się na franeuzki 
Urząd pocztowy w Marsylii , że po przybyciu 
z Lewamu angielskiego lub  fraucuzkiego okrętu , 
gońca wysłać nie pozwala : »Poprzestajemy« po­
siada  rzeczona gazeta »na uczynieniu najprzód 

u w ag i, ze wyłączna wiadomość , jaką  rząd 
franeuzki przy n iejednej sposobności otrzym ał, 
nie raz o kilka dni p ierw ej , n im  publiczności 
udzieloną została , p rzeszła  w pew ne uwzględ­
nione rę c e , k tó re  rów nocześnie na londyńskiej 
1 paryskiej giełdzie użyć je j u m ia ły , o co fran- 
CUzkich pocztowych m onopolistów  m ocno obwi- 
n 'ać należy. W szakże nie m oże być w tern za­
m iar polityczny, ażeby francuzką i angielską pu ­
bliczność nie chciano zawiadam iać o te m , co się 
U' Lewancie dzieje.®

D nia 26go września rossyjski okręt wojenny 
Płynął kolo wyspy W ighl ; przybywszy z Bał­
tyku i puścił się k ie runk iem  ku Śródziem nem u 
Utorzu. —

Fi-ancyjn.

M o n iteu r i. d. 3go października zawiera dwie 
Unsiępujące depesze telegraficzne: »1.) M a r s y -  
' j a  d. Igo  października 1840, pół do 4tej po 

południu. S z e f  s ł u ż b y  m o r s k i e j  d o  mi -  
U 1 S t r  a m a r y n a r k i :  Listy przywiezione
ptzoz angielski statek pocztowy V -A ig le , nic są 
.leszcze rozdane, lecz jedna z gazet m altańskich 
aonosi ; ź e  11 o ta angielska obróciła Bajrut wp e -  
J*ru?; ze 7500 T u rk ó w , Austryjaków i Angli- 
i . , wylądowało i rozłożyło się obozem  w po- 
. Uzu tego m iasta ; nareszcie, że I b r a h i m ,  sto­
i c y  o dwie godzin drogi od nieprzyjacielskich 

p rzedn ich , zabiera! się działać zaczepnie, 
{°ro posiłki otrzym a. —  A l e x a n d r y j ę  b l o -  
o w a n o.« —  »2.) M a r s y  l i  j a  d. 2go paź- 
'te rn ik a  1840 , godzina 11. A 1e x a n d r y j a , 

września. I t o n z u l  j e n e r a l n y  d o  
I*'  e z y  d e n t a r a d y .  Uroki nieprzyjacielskie
J|0zpoczęły się w Syryi.

a e sk ad ra , bombardowawszy B ajru t i kilka 
1 uktów przy leg łych , d. l i g o  t. m . wysadziła 
jj8 'id 6 do 8000 T urków  z l2  działam i. — 
r̂ j .  ̂ w Baj r,;,c*e I b r a h i m  B a s z a ,  zab ie­
lą t ®'ę do uderzenia na nich. L iban był spo- 
^°Jny- Francu zi wsiedli na okręty. —  Bandera 

owa powiewała na gm achu konzulatu fran-

Augielska ł austryjac-

l 'Uk
M o

'ego,.
‘n iteu r  * dnia powyższego m ieści dalei na- 

T p u jr- • - - -  - J
Vaź<Wern ika

. Pojącą depesze telegraficzną : *T u 1 o u d. 2go 
ĄI* ^ 'er.n 'ka  1 8 4 0 , pól do dziewiątej z rena. 
1 ^® 1 e r  d. 28go września. M a r s z a ł e k  V s-  
*®szł ° ™ ' n ' 8 t r a  w o j n y .  Świetna potyczka 
J jC(jsa ' v paśm ie gór A tlasu , przcdziclającem  

^ at)ę 0(1 puszczy. Spahow>e lionstontyny i

S c ty fu , wraz z szw adronem  czwartego p u łk u  
cliasserów, zdobyli sztu rm em  wąwóz Ułed - Bra- 
ham  , broniony przez wojsko brata A b d - e 1- 
K a d  e r a .  Nieprzyjaciela zupełn ie  z Medszany 
wypędzono, z kąd w puszczę się schronił. P ro - 
wiocyja Algieru je s t całk iem  spokojną.®

W iadomość o zniszczeniu B ajro lu  spraw iła w 
Paryżu wielkie w rażenie.

B a j r u t ,  Barut, je s t to starodawny Berytus, 
osada Sydonu fenickiego, a jeź li to pew na, że 
Fenicyjanie szkło wynaleźli , to B ajru t będzie 
te rn  m iejscem  , gdzie ów wynalazek wykonano. 
Koku 55(3 zniszczyło B ajru t trzęsienie ziem i. 
Zaledwo to m iasto przyszło do siebie, gdy zno­
wu wytrzymać m usiało  d ługie od Saracenów ob­
lężenie, którzy je ' opanowali. Później zdobył je  
Balduin III. , Iłró l Jerozo lim sk i. Saladyn w iel­
ki wydarł jc  Chrześcijanom . Od czasu A m u- 
rała IV . był B ajrut w posiadania tu reck iem . 
Liczy 0 do 10,000 m ieszkańców. Jest m ie j­
scem  nadbrzeżnem  dla środkowej Syryi i p u n k ­
tem , przez który D am aszk, pośredniczący w 
h an d lu  między E uropą a Azyją, swoje związki 
handlow e utrzym uje. O bieg towarów handlo­
wych w lłajrucie wynosi rocznie cztery do pięć 
m ilijouów  iranllów .

Na posiedzeniu s ą d u  p a r ó w  d. Ig o  paź­
dziernika p- Ferdynand B a r r o t  m ia ł m ow ę 
obrończą za pp. V o i s i n ,  P a r  q u i n , D ca -  
j a r d i n s  i B a  t a i  I l e  i polecił ich względom 
sądu. P a r i j u i n  dodaL potem  dla uspraw iedli­
wienia się sw ojego, że Królowej H o r t e n z y i  
przy je j łożu śm ierte lnem  poprzysiągł, być w ier­
nym  jć j synowi aż do śm ierci. P. D e l c o u r t  
b ron ił obżałowanego M e s o n a n .  P ę r s i g n y  
czytał obszerne pism o obrończe i z pochw ałam i 
(wydanych przez Ludwika Bonapartego) »Pomy» 
słów Napoleońskich® tak dalece się rozw odził, że  
aż prezydent o to un iesien ie , się upom nieć go 
m usiał. Gdy P ę r s i g n y  rzek ł n as tę p n ie , że 
we Francyi nie m a teraz ani istotnej władzy an i 
istotnej wolności, zabroniono m u  dalszego głosu. 
W końcu m ów ił p. B a r  i I I  o n  jako  adwokat 
pp. P ę r s i g n y ,  C o u n e a u  i L o m b a r d  a.

Na posiedzeniu tegoż sądu d. 2go październi­
ka, p rokura to r jenera lny  zażądał w szelkiej ostro­
ści ustaw przeciw  L u d w i k o w i  B o n a p a r ­
t e m u ,  poniew aż zaciętość jeg o  tego wymaga. 
Jłsiążf L u . d w i k  zabrał glos na to i up iasza ł 
pana B e r r y e r a  (lubo tenże w ybornie go b ro ­
nił i lubo o n ,  .L udw ik  Bonaparte , w inien m u  
wszelką wdzięczność za tę o b ro n ę , jak  dalece 
takowa praw  jego s ię . dotyczy) by n ie  prow a­
dził dalej jego  obrony , o ile tu  tylko o jego 
osobę c h c d z i, ponieważ, w tym  względzie chce 
z sfcymi towarzyszami nieszczęścia równy los
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nodi ielać. —  Na tem ze posiedzeniu skończyły się 
mowy obrońców w spraw ie obwałowanych. P ro ­
k u ra to r jenera lny  rekapitu low ał i podał wnio­
ski swoje. —  Rozprawy sądu zam knię to , a wy­
ro k u  spodziew ano się w dniu następnym .

Następujący je s t wyciąg z m o w y ,  którą pan 
B e r r y e r  m ia ł d. 80. września przed sądem  
parów  w obronie L u d w i k a  Ho n a p a r  t e g o :  
»W ielkiem  jest, Mości Panowie, nieszczęście k ra­
ju  , k tó re  w tak  k ró tk im  przeciągu czasu tak 
w ielą  po sobie następującem i rew o lucy jam i, o- 
Lalając wyrzeczone, istnące, zaprzysiężone prawa, 
tak  g łęboką, tak  zasm ucającą niepew ność zosta­
w iło  w um ysłach. W idzieliśmy idące po sobie 
ko le ją  Rzeczpospolite, Cesarstwo, R cstauracyję i 
R rólestw o lipcowe. W ielkie te  zm iany, te tak ści­
śle po sobie następujące przerzucania rządów , 
n ie  m iałyź zachwiać i nadwątlić władzy sum ie­
n ia , m ezk iej godności i powagi ustaw  krajo­
wych ? Pozwólcie m i W Panowie uczynić tę u- 
wagę, iź wypadki takow e, m usiały w tak im  na­
rodzie ciężkie i g łębokie wątpliwości pozosta­
wić. Jeżeli za przestępstw o poczytujem y to , 
coby w innych czasach jako  powinność przed­
stawiano, natenczas wolno m ieć obawę wzglę­
dem  przyszłych instylucyj w naszem  Państw ie. 
Rsiązę L u d w i k  obrał m n ie  swym o b ro ń cą , 
chociaż polityczne zdanie jego zu p e łn ie  się z mo- 
je m  n ie  zgadza. G łosem  i usługam i m ojem i 
w spierać go będę. D opokąd dom  Bourbonów 
panow ał Fraucyi, dotąd trw ało zaprowadzone, re ­
gu larne następstw o tronn  ; lecz gdy w roku 1830 
izba deputow anych nową panującą fain iliję  na 
tro n  wezwała, odtąd podstawy te obałonerui zo­
stały. Rsiązę L u d w i k  sąd z ił, iż w obliczu 
F rancyi pow inieu dochodzić praw  swoich, k tóre 
stryj jego , na m ocy konstylucyi Cesarstwa posia­
da , i k tóre głosam i czterech m ilijonów  F ran cu ­
zów uśw ięconem i były. . . Nie widzę tu  żadnych 
sędziów i żadnych sądzeniu popaść mogących. 
W Panow ie uie m ożecie być bezstronnym i sędzia­
m i. Narodowi należy rozstrzygnąć tę sp raw ę: 
u ie  pow inieu on wyroku sędziów brać za rozpo­
rządzenie rządu. Rząd odsyłając do W Panów pro- 
ces księcia L u d w i k a ,  okazuje się zu p e łn ie  
bez  konsekwencyi. W roku  1836 stosowano do 
księcia L u d w i k a  tę zasadę , iż książę, który 
p a n o w a ł, żadnem u wyrokoivi sędziów n ie  pod­
pada. Jeżeli w roku 1836 przyznano , że księ­
że z pod zwyczajnych praw jes t wyjęty, dla cze­
góż go dzisiaj przed W Panatni staw iają? Usta­
wa z roku  1831 zakazano m u wstępować na z ie­
m ię  francuzką. Sprzeciw iałem  się pod ówczas 
te j u s taw ie ; żądałem  rozciągnięcia pow szechne­
go prawe do fam ilii N a p o l e o n a .  N ie zgo­
dzono się na to, a ustawa &ię utrzym ało. Później

wygnano księcia L u d w i k a  z Szw ajcaryi, o i  
śm iertelnego łoża jego m atki. D la tego więc utrzy4 
m u ję  , że on wyjęty je s t z pod powszechnego 
prawa. . . O tw ierając grób bohatera  Cesarstw®* 
płynąc po jego zwłoki na W yspę St. Heleny: 
ożywiając na nowo pam ięć N a p o l e o n a ,  dzi* 
w i my się jeszcze,- iż m ężow ie, którzy W arim* 
Cesarza służyli, m łodzi ludzie, którzy wielką 
wą jego są oczarowani, podzielali urojenia inłodeg© 
księcia, siedzącego obecnie na ław kach sądu p®' 
rów. Młody książę oświadczył : >Muie przyna­
l e ż y  ogłosić ua granicach Francyi to imi®» 
ro k ló rem  teraz w spom inają ; jam  powinien ki®' 
»rować żałobnym  obchodem , który przygotowu- 
sją, ho ja  jestem  synowcem , dziedzicem  Cesa- 
*rza; na grobie jego złożę jego  oręż i do Frań* 
rcuzów przem ów ię : Czy chcecie m n ie?4 Jeżeli t° 
je s t w ystępkiem , to wy Mości P anow ie, którzy 
teraz rządzicie, sam iście go tćm  natchnęli. Prz®' 
ciaż w dniu jednym  nie zechcecie im ienia N®' 
p o l e  o n a  wyryć razem  ca pom niku  i n8 
rusztow aniu! Nie zechcecie im ienia N a p o i ® 0' 
n a z tak han iebuem  połączyć ukaran iem . 1 0 
niepodobna. Złóżcie godność aędziowską a stań­
cie się ludźm i I Chcą ażebyście Wy, Wy Moś®* 
P an o w ie , wym ierzali karę na synowca N a p 0'  
1 o o n a. P om nijcie zkąd wasz początek , W f’ 
h rab iow ie , książęta, baronow ie i marszalkoW*e 
Francyi 1 W instynkcie ludów spoczywa uiczb?' 
dna , straszna konsekw eucyja , a kto raz ** 
życiu sw ojem  złam ie ustawę m oralną, ten sp2' 
dzićwać się pow inieu, że i w zględem  niego i®' 
kowa złam aną będzie.4

Gwardziści narodowi, którzy w pałacu LuselO" 
bu rsk im  , gdzie sąd parów się odb\w a, d. 29#° 
września pełn ili służbę straży, podali prośbę ° 
wielkiego referendarza Państwa, księcia D ® ®a* 
z e s ,  by koleją wolno im było bywać na posie'  
dzcniach. O trzym ali odmówną odpowiedź. Ob® 
rżen ie  się swoje na to, jak  JSutiunal donosi, 0 
kazali swern uastępnein  znalezieniem  się. ^  '  
po skończouern posiedzeniu uform ow ali 8ZPa. 
l e r , dla przepuszczenia więźuiów z sali sądoWeJ 
do więzienia, jed en  z oficerów gwardyi n ar°0° 
wej pałaszem  salutow ał księcia, a k ilku  
dzistów narodowych b roń  prezentow ało. 
oddał naw zajem  pozdrow ienie w ojskow e, ® 0 
cera za rękę ścisnął.

P a n  d e  L a m a r t i n e  ogłosił o sPra".a,jy  
W schodu swńj czwarty i ostatni a rtyku ł. 7. 
zasady teraźniejszego m inistery jum  i tu  „ ’̂ e. 
u s i łu je , gani m ianow icie w ojenne onego* 
m onslracyje, podniecające tylko w k ra ju  ® 
turn icze  wyobrażenia o rozszerzeniu  
Zw raca uwagę przeciwników swoich na da  ̂
w iększe korzyści, wyniknąć m ogące dla Pać®1
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* dobrych traktatów  handlowych i z 'w zajem nych
* innem i narodam i modyfikacyj w urządzeniach * 

ulowych, a wszelkie podania ajentów francuzltich
0 °dznaczajacej się łagodności i oświeceniu Wi- 
ce*Króla E gipskiego, w prost za bajkę ogłasza.

Holandyja.
D zieńnik H andelsb lad  z dnia 1. października 

Rozpoczyna n u m e r pism a swojego z dnia tegoż 
Ważną wiadomością , że K r ó l  m a zam iar zło- 

*yó koronę na rzecz syna swojego J. B. Mości 
k s i ę c i a  O r a n i  i. K rok ten JKMości (dodaje 
P°m ienione pism o) wywołały najszlachetniejsze 
Powody i opiera się on na tem  przekonaniu , ze 
Rząd ukochanej ojczyzny wymaga silniejszej ręki, 

jest Jego I{. Mości w tak podeszłym wieku. 
yo n d e lsb la d  wzywa wszystkich Holendrów do* 
jedności, by czcigodnego M onarchę , który przez 

dwadzieścia pięć k ra j rządzi i uszczęśliw ia, 
^szanowano także w jego  terażniejszem  posta­
nowieniu. Książę O ranii , k tóry ju ż  W pierw - 

młodości swojej w H iszp an ii, później koło 
Q uatre-Bras, a w końcu w dziesięć-dniowej wy- 
pRawie przeciw  B ełg ii, okazał się jako bohater 
? tnąz ludu  , posiada także jako  M onarcha wszyst­
kie p rzym ioty , by kraj tak  uszczęśliw iać, jak  

ojciec jogo czynił. S ły c h a ć , że K ról ma 
"'krótce udać się do S z lązka , gdzie ja k  wiado­
mo córka jego  królewiczowa Albertow a P ruska 
pRzebywa. Gdy powyższa wiadomość na gieł- 
5*ie am szterdam skiej d. 30. w rześnia jako wieść 
*'? rozeszła , działała bardzo szkodliw ie na stan 
k^rsu p a p ie ró w , lecz te  nazajutrz cokolwiek 
*'f podniosły.

Szwecyja i  Norwegija.
Pism a berlińsk ie  donoszą ze Sztokolm u pod 

• 18. w rześn ia : sGlosowanie w powiększonym  
^ydźiale skarbu  o ośm dziesiąt i k ilku  punktach 
budżetu w ydatkow ego, gdy dwa stany przeciw 

Wom w walce pozostały , m iało tem i dniam i 
nastąpić, kiedy na raz zaszła nieprzew idziana 
Przeszkoda , zdająca się w ikłać tę spraw ę sposo- 

enn niepodobnym  do rozwiązania. Stan m iej- 
?k< i w iejski zezwoliły na k iika paragrafów tyl- 
j  pod tym  w aru n k iem , że rząd przyjm ie re- 
°R«ny , jak ich  te  stany żądają. Kiedy więc py- 

*®uia te pod głosow anie podłożone po redakcyi 
Wydziału skarbowego Sejm owi przedłożone zo- 
M% ,  stan szlachecki i duchowny znalazły u- 
^ ‘eszczone w nich  w arunki obu powyższych sta- 

i a ponieważ ustawa zasadnicza Państw a o 
P°dobnych w arunkach nic nie w sp o m in a , stan 
**_acheeki i duchowny odrzuciły  przeto redak- 
y® wydziału skarbow ego i wezwały takowy do 
°zenia redakcyi tych p ropozycyj, o których

w powiększonym  wydziale m iało być głosowa- 
n e m , wszakże z ,u ch y len iem  w szelkich ..dowol­
nych dodatków. Stało się to na onegdajszem  
p o sied zen iu ; ale gdy trudnem  jes t do uw ie­
rzenia , ażeby stan m iejsk i i w iejski na tem  po­
przestały , więc pow staje nowa ko lizy ja , do 
której usunięcia ustawa' zasadnicza żadnego spo­
sobu n ie podaje. Bardzo jesteśm y c iek aw i, co 
z tego w yniknie 1«

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d. 9. p a źd z ie rn ik a , —

W  dniu 29. września r . b. odbyło się w lu- 
tejszem  m ieście uroczyste otwarcie powiatowej 
szkoły duchownej obrządku grecko-rossyjskiego.

(G az. F or.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Z  koresp o n d en c ji p ryw a tn e j.J

G orlice d. 11. p a źd z ie rn ik a  1840. N ie m o ­
żna sobie wyobrazić niepom yśjniejszego czasu 
dla żu iw , jak  było to łato w Jasielskićm . Zboża 
Stały wprawdzie bardzo piękne z wiosny i zano­
siło się na urodzaj w ie lk i, ale naprzód grado­
bicia zajęły całe oko lice , a następnie k ilkakro tne 
wylewy rzek  zniszczyły zboża na niżej' położo­
nych obszarach , po nad Kopą , Jasełką i W isło­
ka tak dalece, że w niektórych wsiach m ato  co 
zebrano. Siana i konicze są zm uione i bardzo 
starannie przepytują ju ż  teraz za kupuem  pa­
szy nawet zam ożniejsi obywatele. Czas samych 
żniw był tak słotny , iż część zboża w półkop- 
kach albo na pniu  porosła. Z iem niaki w ym o­
kły  na niższych m iejscach , wszakże teraz jaszcze, 
kiedy włościanie pierw sze zbiory na targi wyno­
szą , był korzec ziem niaków  po 2 zr. w. w. na 
ostatnim  targu  w Gorlicach. . Pszenica 12 z r . , 
żyto 9 z r . , jęczm ień  6 z r . , owies 4 zr. w. w. 
W szakze i to raptow ne zniżenie cen , które z na­
pływu zboża powstało , j e s t , ja k  się zdaje , tyl­
ko chwilowem . —  P iękne zakazywały się kapusty, 
ale od k ilku , niedziel rzuciły  się na n ie gąsie­
nice i ślim aki. W spom inam  tu  o tym  artykule, 
bo je s t tyle w ażnym  surogatem  w wyżywienia 
włościan naszych. A kiedy cliybi kapusta obtik 
z iem niaków , k tó re  są wprawdzie duże ale nie- 
p lenne w tym  r o k u , m ożna się później spo­
dziewać wysokiej ceny zboża , a na bezrok b ar­
dzo ciężkiego przednów ku. —  Z iem niaki poczęto 
dopiero k o p a ć , więc zbioru z obszarów dwor­
skich jeszcze oznaczyć nie m ożna ; jak  się je ­
dnak zdaje , będzie lichy.

Od tygoduia przejeżdża tędy w iele obywateli 
z Sandeckiego do L isk a , Rym anowa i Lulow isk 
za kup n em  wołów na s ta jn ie , k tó re  im  stosun­
kowo drożej przychodzą niż innym  obywatelom

i
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naszego k r a ju , bliżej Sadagóry m ieszkającym , 
bo je  w Sanockiem  od przekupniów  tam ecznych 
skupu ją . W tych stronach bywają n iez łe  targi 
na parn ik i w O sieku. Mało kto m a tutaj je* 
szcze woły na stajn ie k u p io n e , a nawet będzie 
stosunkowo daleko m n ie j wołów na stajuiach 
dla b rak u  siana i zm ulonej paszy. —  W San- 
deckiem  poczęto ju ż  palić wódkę w k ilku  gorzel­
n iach i przedano (gotową do wszystkich Świę­
tych) po 34 kr. m . k. garnie* okowilej. Z ie­
m niak i są w o d n iste , wydatek m a być nienaj­
lepszy. Stara okowita płaci się tu  po 42 kr. 
m . k. na b e c z k i, w większej ilości po 40 kr. 
m . k . —  W czesne ozim e zasiewy stoją pięknie, 
teraz przeszkadza słota do ukończenia siewów.

W blizkości G orlic sprzedał zam ożny obywa­
tel świeżo znaczną ilość w ełny z owiec popraw­
nych , cetnar po 94 zr. m . k. bez wańtuchów.
P ran ie  te j w ełny było p ię k n e , strzyż dwuletnia; 
daw niej szła ta sam a w ełna po wyższej c e n ie , 
bo po 114 do 120 zr. m . k . cetnar. W szakże 
trwoga była w tym  ro k u  w ie lk a , więc i ta prze- 
daż dobrą się zdaje. W ogólności przedali wszy­
scy' o 25 a nawet 30 na s tu  w tym  ro k u  taniej 
w ełnę niż innych lat.

Choroby panu ją  tu  te raz  powszechnie z po­
wodu niedojrzałych owoców. Zdaniem  lekarzy 
przechodzą gastryczne febry i b iegunki w n er­
wowe gorączki.

Płytwa parowa do żeglugi na rzekach, 
w y n a l a z k u  F.  M a r g u a r d ’a.

[Wiener Zeitung Nro. 247.)
Z  Ratyzbony (w Rawaryi) donoszą pod dniem  

27. sierpnia r. b . : Inżyn ier cywilny i m aszyni­
sta F ryderyk  M a r q u a r d  w N oitzm uhl pod m ia­
stem  W eis (w G órnej-A ustryi) , także i m ajster 
okrętow y J . M. F  i n k • w Braunau (w G órnej- 
Austryi) uzyskali od B róla Bawarskiego przywi­
le j wyłączny na zaprowadzenie nowego rodzaju 
statków  z m achinam i parow em i. Od podróżnych, 
którzy tem i dniam i z Austryi w ró c ili, dowiadu­
jem y  s ię , że p. M a r q u a r d  w łaśnie co wykoń­
czył jed en  taki s ta te k , k tó rem u  dał nazwę pły- 
twy parow ej (D am pffloss). Płytw a ta je s t cała 
z żelaza 140 stóp austr. długa a 28 stóp szeroka.*)

*) Takie same rozmiary mają nasze galary ulanowskic. W p o n i e d z i a ł e k :  (po raz pierwszy) Rita Histy*11 
(Przyp. Red. Gaz. Lwow.) ka ,  dramat w 4 oddziałach.

Składa eię ona z trzech  części; z głównego czyi* 
środkowego p rom u i z dw óch bocznych , które 
złączone są z sobą w taki sposób , iż cały *ta" 
tek  podobny je s t w kształcie do zwyczajnych 
statków przewozowych. B urt je s t u tego statku 
bardzo n iz k i , a pokładu nie m a w ca le , albo­
w iem  kajuty, których ten statek m a cztery, jedi 
wielką (na 42 stóp długą , 18 stóp szeroką > J  
stóp wysoką) i trzy m n ie jsz e , stoją każda od* 
rębn ie  (jakby  oddzielne dom ki) na p łaskim  sp® 
dzie czyli dnie statku. Pokład zastąpiony j eat 
galeryją szeroką , która idąc od brzegu okrętu > 
kajuty do koła otacza. —  M achina parowa j eSJ 
z Wysokiem parciem  , o sile 60 koni. Kół n,e 
masz ze strony zew nętrznej s ta tk u , lecz tak s? 
um ieszczone, że ich nie w idać, to jest mię*!/-? 
częścią środkową statku i dwiem a boczDemi czj^j 
wewnątrz tu low u statku. T akże płytwa ta oie 
m a owego olbrzym iego kłęby dym u wyrzucaj?" 
cego k o m in a , który zwyczajne- statki parowe *'a" 
czej sz p e c i, aniżeli zdobi. P rzez dowcipne u* 
rządzenie dym wracać m usi dwa razy do ogoiai 
i tym  sposobem  ju ż  po najw iększej części.sU/ 
wiony, wychodzi nareszcie bardzo rozrzedzę*^ 
przez m ałą na 1 %  stopy wysoką ru rę . —  
je s t zwyczajuy. —  Na przypadek rozbicia s'S 
statku zapobieżono bardzo stosownie jego za*0'  
nieci u , a to dając m u  podw ójne dno na 28 prZf* 
gród podzie lone; —  jeźli tedy statek zostaiu® 
w jed n em  m iejscu przedziuraw iony, t o  tylko jedę8 
taka przegroda czyli f/ M część statku napełni s*S 
wodą. —  Szybkość tej płytwy wynosi z wo®“ 
18 stóp na sek u n d ę , a zanurza się on na 13 °a 
głęboko bez ład u n k u .* ) A tak rodzaj ten staj" 
ków parowych użyty być m oże i ua m niejszy0" 
rzekach. I  w sam ej rzeczy próbowano ju ż  teJ 
płytwy ua m ia łk ie j i bystrej rzeczce T r » ° ” ' 
a wypadek ziścił wszelkie oczekiwania. —  
co b ąd ź , wynalazek ten ' zrządzi zupełną  zmi*®® 
w żegludze ua rzekach.

*) Ka każde 100 cetnarów ładunku wy rachowano, ■** 
statek ten o jeden cal glębićj w wodę idzie.

T E A T R  P O L S K I .
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